
W Bułgarii ^owsianie
milion ha lasów

SOPJA (PAP)
Prasa bułgarska opubli­

kowała przewidzianą na 
12 lat uchwalę rządu Buł 
górskiej Republiki Ludo- 
wej w sprawie zalesienia 
kraju. W ciągu 12 lat za- 

• lesi słę w Bulgr.rlj milion 
ha. Uchwala przewiduje 
również zazielenienie 
miast, ośrodków robotni­
czych oraj miejscowości 
w y pocz y nkowych.

IEIKOPOLSKI
Nr 2S5 R383J Cena 15 grRok VII Wyd. AB

Poznań, czwartek 1 listopada 1951 r.

W pierwszym dniu obrdd
Sejm ratyfikował urnowe

o współpracy kotalnejzChin
WARSZAWA (PAP)
97 Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w 

dniu 30 października 1951 r. otworzył Marszałek 
Kowalski informując Izbę że na podstawie zarzą­
dzenia Prezydenta RP z dnia 25 października 1951 r. 
Sejm Ustawodawczy został zwołany na zwyczajną 
sesję jesienną.

Na posiedzenie przybyli 
członkowie rządu z pre­
mierem Józefem Cyran­
kiewiczem na czele.

Po 
ności 
ciła 
mięć 
słów 
czy; 
•oraz

załatwieniu formal* 
wstępnych Izba ucz- 
chwłlą ciszy pa-

zmarłych po- 
na Sejm Ustawodaw- 
Adama Drąga (ZSL) 
Aleksandra Kow.N-

skiego (PZPR), którym 
Marszałek poświęcił krót­
kie wspomnienia po­
śmiertne.

Następnie ślubowanie 
złożył pos. Pałys (ZSL), 
któremu Państwowa Ko­
misjo Wyborcza przyzna­
ła mandat poselski po 
zmarłym pośle Okrajni.

Z kolei sekretarz odczy­
tał 5 pism Prezydenta RP 
z 4 i 29 czerwca br. z za- 
wtodomlenjem, że.:

!) dnia 15 maja br, nastą­
pił?. wymiana dokumentóvr 
ratyfikacyjnych układu mie­
dzy Rzeczpospolita Polska a 
Republika Czechosłowacką o 
uprzy w ile.; oWanym tranzycie 
kóleiowvm z Czechosłowacji 
do Czechosłowacji na odcin­
ku Liberec •— Vaiasdorf przez 
Polskę;

2) dnia 15 maja br. nastą­
piła wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych umowy mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską a 
Republiką Czechosłowacką o 
uprzywilejowanym tranzycie 
kolejowym z Polski do Pol­
ski przez Broumov — Męzi- 
n eseti;

3) dnia 11 maja br. nastą­
piła wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych konwen cji 
między rządem Rzeczypospo­
litej Polskiej a rządem tym­
czasowym Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej o 
współpracy w dziedzinie o- 
chrony roślin;

4) dnia 21 grudnia 1950 r. 
nastąpiło złożenie w sekreta­
riacie Narodów Zjednoczo­
nych polskiego dokumentu

Lakę Success dnia 12 listopa; 
da 1947 r.-

Następnie Sejm przystą­
pił do pierwszego punktu 
porządku dziennego. Spra­
wozdanie Komisji Spraw 
Zagranicznych o rządo* 
wym projekcie ustawy o 
ratyfikacji umowy o współ 
pracy kulturalnej między 
Rzeczpospolitą Polską a 
Chińską. Republiką Ludo^ 
wą, podpisane; w Warsza­
wie dnia 3 kwietnia 1951 
roku — złożył poseł Ku­
leczko (PZPR).

W imieniu Komisji 
Spraw Zagranicznych mów-

SKŁAD

polskiej delegacji
na VI sesję ONZ

Prezydium Rządu RP. za* 
twierdziło następujący 
skład polskiej delegacji na 
VI sesję Zgromadzenia O- 
gólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Przewodniczący delegat 
cji — Stefan Wierbłowski, 
wiceminister ■spraw zagra* 
nieśnych.

Delegaci: ambasador Je­
rzy Michałowski, minister 
pełnomocny Juliusz Suchy, 
minister pełnomocny Hen­
ryk Birecki, charge d'affsi= 
res R. P. w Paryżu — Prze* 
mysław. Ogrodziński.

Zastępcy delegatów: mi­
nister pełnomocny Ale­
ksander Krajewski, prof. 
dr Manfred Lachs, dyrek, 
tor Stanisław Gajewski, dt 
Irena Domańska, wicepre* 
zes Polskiego' Czerwonego 
Krzyża.

ca wniósł o uchwalenie u. 1 
stawy o ratyfikacji unio* i 
wy, podkreślając jej wiel-- 
kie znaczenie dla zacieś-' 
nienia więzów przyjaźni 
pomiędzy narodem polskim; 
i blisko 500^inilionowym 
narodem chińskim.

W głosowaniu Sejm je* 
dnomyślnie uchwalił usta­
wę o ratyfikacji umowy.

Poseł Stanisław Mazur 
(PZPR) zreferował w imiei 
niu Komisji Oświaty i Nu* 
uki projekt ustawy o Pol­
skiej Akademii Nauk.

Wnosząc o uchwalenie 
ustawy pos. Mazur podkre 
ślił, że Akademia, kiero­
wana przez najwybitniej­
szych przedstawicieli nau­
ki polskiej, znacznie przy­
spieszy rozwój n*wki pol­
skiej i wpłynie na bar­
dziej Intensywne, aniżeli 
dotąd, współdziałanie nau­
ki w podnoszeniu pozio­
mu życia szerokich mas 
narodu.

W głosowaniu Sejm u 
sfr-wę o Polskiej Akade­
mii Nauk uchwalił jedno­
myślnie.

Sprawozdani® Komisji 
Finansowo-Skarbowej o 
dekrecie rządu RP z dnia 
18 czerwca 1951 r. o roz­
pisaniu narodowej Poży­
czki Rozwoju Sił Polski 
złożył pos. Krygier (PZPR}.

M?isy pracujące miast i 
wsi — mówi poseł spra-

li o 378 mli. więcej. Po­
życzkę subskrybowało 
8.401.160 obywateli, czyli
co najmniej jedna 
w każdej rodzinie.

W głosowaniu
został przez Sejm

osoba

m yś lnie za tw: er d z o ny.

dekret 
jedno-

Po przerwie obiadowej 
poseł Górny (PZPR) zrefe­
rował sprawozdanie Kornic 
sji Finansowo-Skarbowej 
o dekrecie Rządu Rzeczy­
pospolitej Polskiej, z dnia 
18 czerwca 1951 roku o 
zmianie ustawy o obo­
wiązku społecznego osz*
czędzaaia. 

Sejm zatwierdził 
jednomyślnie.

Obrady trwają.

dekre:

ratyfikacyjnego protokołu o
zmianie konwencji genew­
skiej z 30 września 1921 r. o 
zwalczaniu handlu kobietami 
i dziećmi oraz konwencji ce- 
newskiej z 1I października 
1933 r. o zwalczaniu handlu 
kobietami pełnoletnimi podpi­
sanego w Lakę Success dnie 
12 listopada 1937 r. oraz

5) dnia 21 grudnia 1950 r. 
nastąpiło złożenie w sekreta­
riacie Narodów’ Zjednoczo­
nych polskiego dokumentu ra 
tyfikacyjnego protokołu o 
zmianie konwencji genew­
skiej z dnia 12 września 1923 
r. o zwalczaniu obieyu i ban 
dlu wydawnictwami porno­
graficznymi podpisanego w

Konferencja 
prasy Katolickiej 
w PKOP

W dniu 26 bm, staraniera 
Polskiego Komitetu Obroń, 
ców Pokoju odb.yła się w 
Warszawie narada przed­
stawicieli prasy katolic­
kiej, poświęcona omówię* 
niu zadań wyłaniających 
się przed katolickim ru. 
chem wv dawniczym na o* 
becnym etapie walki o po­
kój. Na spotkaniu repre* 
zentowane było 21 katolic­
kich periodyków, m. in.
.Królowa Apostołów”

wozdawca zrozumiały
cel tej Pożyczki f ofiarnie 
postawiły do dyspozycji 
państwa ludowego kwotę 
wyższą niż planowaną 
Subskrybowano bowiem 
1.578.570.220 złotych, czy-

„Dzień odstaw" w OPALENICY
Jadą... Jadą.., rozległ się 
oddali chłopięcy głos. Na 

dźwięk tych słów głowy 
zgromadzanych przy punk­
cie skupu mieszkańców. O- 
palenićy (pcw. Nowy To, 
myśl) zwnkiły się w kie* 
runku drogi, biegnącej, od 
strony cukrowni. Obsługa 
znajdującego się obok stra­
ganu GS zakrzątnęła się 
żywiej przy rozkładaniu 
na stolach towarów. Po 
chwili na zakręcie szosy 
pojawił się sznur udekoro­
wanych transparentami i 
czerwony mi chor ąg wi and 
wozów, na którj’ch piętrzy^ 
ły się worki ze zbożem.

Odpowiedź 
wrogom pokoju

Był to pięrv/szy trans* 
port zorganizowany przez 
członków spółdzielni pro­
dukcyjnej i indywidualnie 

i gospodarujących chłopów 
■z Rudnik. Przewodniczący 

1 GRN Jan Walkowiak po- 
' dziękował przybyłym go*
spodaraom w imieniu Ci'

.Zbiorowymi odstawami i czńf. posy-palł się na gospo-*
zboża powiedział
manifestujemy naszą spój

darzy z 
kwiatów.

Rudnik deszca
Okrzyk „Niech

nię z braćmi • robotnikami. źy;ą chłopi długo roz- 
Przyczyniająe się do wzmóc brzmiewał na całej ulicy.
Hienią gospodarczego Pol-!
ski, da,jemy mocną odpo­
wiedź wszystkim wrogom 
pokoju".

Uśmiech radości wyiyo^ 
lały n* t-warzy chłopów 
słowa uczennicy III klasy 
szkoły powszechnej Jadwi* 
si Jędrzejczakówny, która

Jednym z tych, którzy
' Przywiesi:
. zboże
i dzielni

jest
w transporcie 

członek spóŁ
p redukcyjnej Fe»

wyraziła wdzięczność
wszystkich polskich dzie­
ci za pomoc, jaką rolnicy

liks Nowacki. „Już dawno 
j nie przeżywałem takiej ra­
dosnej chwili — opowiada 

i z uśmiechem. To serdecz­
ne powitanie dowodzi, że 

! wszyscy doceniają nas-z u- 
dział w umacnianiu Polski 
Ludowej i dlatego będę się 
starał jeszcze lepiej praco*okazują państwu i za to. i.

Blendo „,6, oYnymuiemy odnań- 
1 ? " stwa węgieł, nawozy, ma- 
c,ib1 • szyny rolnicze, toteż mn»

starczała żywności.
czas gdy szkolny
chłopięcy। - . z?'nt0'n0%®!; simy się starać ażeby do*

I. „Hę;! Wy konie, rumaki । J 
stalowe" — x rąk. d®iew- (Ciąg dalszy na str. 2) ।M U si? lo nymi

o realizację planów gospodarczych wsi
lego społeczeństwa- za wy- 
pełnierńB obywatelskiego 
obowiązku.

Władze austriackie 
odmawiają 
wiz wjazdowych

SZTOKHOLM (PAP)
Misja austriacka w 

Sztokholmie odmówiła wiz 
wjazdowych do Austrii de­
legatom szwedzkim, którzy 
mieli się udać na sesję 
Światowej Rady Pokoju. 
W związku z tym szwedź» 
ki Komitet Obrony Poko­
ju wystosował do prezy­
denta Austrii depeszę pro­
testacyjną.

Chłopi spełniają swój obowiązek
Gmina Barcin 

skupu zboża
WARSZAWA (PAP)
Z meldunków napływają­

cych z całego kraju wynika, 
że chłopi coraz lepiej speł­
niają swój obowiązek związa­
ny z odstawą zboża. W dniu 
27 bm. dzienny plan skupu 
zboża wykonany został w 
144,3 proc.

Najlepsze wyniki w odsta­
wie zboża w październiku u- 
zyskalo dotychczas wo;. kra­
kowskie, które już wydatnie 
zbliżyło się do osiągnięcia 
100 proc, planu miesięczne­
go. Następnie miejsca zajmu­
ją: woj: katowickie, rzeszow

wykonała plan 
w 196 proc.
sk!« i olsztyńskie- Najgerzs; 
przebiega skup w woj. bis 
lostockim.

Do liczby ogłoszonych już 
31 powiatów, które przekro­
czyły 65 proc, rocznych pla­
nów skupu, przybyły ostat­
nio powiaty: Myślibórz 
(78,3 proc.), Łobez (71,3 
proc.) i Gryfino (70 proc.) — 
w woj. szczecińskim 'oraz 
Bolesławiec (71,2 proc.) i Wo
łów (70,2 proc.) 
wrocławskim.

w wuj.

Ł0DŻ (PAP)
Na ogólno wojewódzkiej

naradzie 
Związku 
Wolność

księży członków 
Bojowników o 
i Demokrację,

która odbyła się w Łodzi, 
żywo dyskutowano nad za­
gadnieniem czynnego włą­
czenia się księży w watkę 
o realizację planów gospo* 
darczych. M. in. ks. He- 
reda z parafii Dworszo- 
wiec pow. Radomsko pod= 
kreślił, iż księża posiada­
jący gospodarki rolne win­
ni świecić społeczeństwu 
przykładem. spełniając 
pierwsi wszystkie obo= 
wiązki względem państwa.

Ks. Hereda pierwszy od­
stawił w gromadzie zboże. 
przekraczając znacznie 
plan.

W jednomyślnie uchwa­
lonej rezolucji zgromadzę^

azej Ojczyzny i dla lep- 
szepo, szczęśliwego świata 
bez wojen i kryzysów.

Skupiamy się wszyscy 
wokół naszego rządu, któ» 
rego polityka stwarza naj­
lepszą gwarancję bezpie­
czeństwa i pokojowej pra­
cy."

8000
placówek MHD 
w 500 miastach

ni księża Łodzi i 
wódzlwa piszą:

„Każdy uczciwy 
powinien pomagać

woje

Polak 
swemu

rządowi w realizacji jego 
planów. My ze swej stro­
ny zobowiązujemy się 
wpływać na wiernych, by 
wykonywali zarządzenia 
państwa. Będziemy tępić i 
piętnować szkodników. Bę= 
dziemr pracować dla 
szczęśliwej przyszłości na-

WARSZAWA (PAP)
Minęły dwa lata od 

chwili powołania do 
życia przedsiębiorstw 
Miejskiego Handlu De­
talicznego. Okres ten 
cechował szybki roz­
wój sieci placówek 
sprzedaży w głównych 
ośrodkach robotniczych. 
Obecnie na terenie ca­
łego kraju działają 102 
przedsiębiorstwa MHD. 
które prowadzą w 500 
miastach ok. 8 tys. skle 
pów i zakładów'. W po­
równaniu z końcem 
1949 r., obroty w skle­
pach MHD wzrosły 
trzykrotnie.

Ogólnokrajowa narada
poświęcona twórczości artystycznej
WARSZAWA (PAP)
W dniu 2? bm. rozpoczęła 

się w saK Rady Państwa dwu 
dniowa ogólnokrajowa nara­
da, poświęcona twórczości 
artystycznej, zorganizowana 
przez Min. Kultury 1 Sztuki.

Narada, w które; wzięli u- 
dziat członkowie Biura Folity 
cznego KC PZPR oraz rządu, 
zgromadziła ponad 200 czoło­
wych przedstawicieli świata 
literackiego, muzycznego, tea

tralnego, plastyk" . architek­
tury, filmu, teoretyków lite-
ratury i sztuki 
ków.

Naradę zagaił 
kultury i sztuki 
podkreślając, iż

oraz kryty*

wiceminister 
W. Sokorski, 
stanów! ona

Anglicy strzępią 
do pasażerów 
egipskich autobusów

LONDYN (PAP) 
Z Kairu donoszą, że w

niedzielę nad ranem żoł­
nierze b-ytyjsc^' strzelali 
do autobusu eiginskiet; ■, 
kursującego na linii Is- 
maHia — Kair. Zginęła E- 
ęjipcjanka wysiadajaca 
właśnie z autobusti, a E» 
gipcjanin, który ćhciał po= 
móc jej przy wysiadaniu, 
został ranny.

Krwawe to zajście wy­
darzyło się podczas bez­
prawnej kontroli pojazdów 
przez wojska brytyjskie.

„Głos Karmelu", ..Posła­
niec Serca Jezusowego". 
, Polonia Sacra", „Gość Nie 
dzielny", „Ład Boży ’, „Ty­
godnik Katolicki".

Referat podstawowy wy­
głosił pisarz Jan Dobra= 
ęzvń'śki.

W óżrwionej dyskusji 
wypowiedziało się szereg 
uczestników narady.

W czasie obrad ks. Ow­
czarek — członek delega­
cji katolików polskich na 
kongresie CDU w Meisen 
— podzielił się wrażenia­
mi z pobytu w NRD. Dys« 
k u sj a, k tóra p o ds om owal 
sekretarz PKÓP Stanisław 
Trepczyńśki. wykazała, żo 

■ redakcje pism katolickich

Światowa 
Rada Pokoju 
obradować będzie 
w Wiedniu

Ludność Wiednia ocze* 
kuje z niecierpliwością 
rozpoczęcia obrad Świato­
wej Rady Pokoju. Do sto­
licy Austrii przybyli już 
liczni uczestnicy sesji, w 
tej liczbie delegacje Zwią* 
zku Radzieckiego i Chin, 
serdecznie powitani przez

kolejny etap we wspólnym 
wysiłku kształtowania socja­
listycznej kultury Polski Lu­
dowej. Głównym celem nara­
dy jest przemyślenie proble: 
reatyki artystycznej w obli­
czu obecnej sytuacji między­
narodowej i wewnetrzno-kra- 
jowej.

Referat o aktualftych zada­
niach twórczości artystycznej 
wygłosił członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR — podse­
kretarz stanu Prezydium Ra­
dy Ministrów — Jakub Ber­
man. Mówca podkreślił po­
ważny dorobek naszych twór 
ców w okresie pierwszych 
dwóch lat naszej sześciolatki, 
dodał jednak, że tstnieją je­
szcze zjawiska nienadążania 
literatury i sztuki z tempem 
przemian dokonywujących 
się w różnych dziedzinach 
naszego życia

widzą konieczność wzmo-

ludzi pracy.
W licznych 

pracy odbyły 
zebrania w 
zbliżająca się 
towej Rady

zakładach 
się wiece i 
związku ze 
sesją Swia* 
Pokoju, na

których robotnicy wyrażali 
głęboką radość, że Wie­
deń gościć będ !e przed­

łT > LI l. Cl -C* 11 1! ŁzŚJ V* W 4 4*1 yJ , * » e •

żenią ich. udziału w walce slawicieli światowego rw
•> pokój. 'chu obrońców pokoju.

W woj. bydgoskim już 16 
gmin wykonało całkowicie 
róczny ptan sknpn — gmina 
Barcin w pow. Szubin w tym 
województwie wykonała ro­
czny plan skupu w 193 proc.

Poza jbż publikowanymi 
5 powiatami, które w wyni­
ku przekroczenia 90 prac, pła 
nu skupu zostały zwolnione 
od miarek i odsypów, dalsze 
dwa powiaty z.wolniona zo­
stały, od tych świadczeń. Są 
to: powiat Końskie w woj. 
k>’eckim. który roczny plan 
Wykonał w 90,2 proc, oraz' 
powiat Gorlica w woj. rze­
szowskim (92,7 proc.).

■ -o- •

Śmierć 
komisarza francuskiego 
w Kambodży

Jak donoszą z Indochin, 
w czasie akcji przeciw 
partyzantom zginął komi­
sarz francuski w Kambo* 
dży Jean de Raymond. Na* 
leży przypomnieć, że w 
lipcu bież, roku zabity zo­
stał przez partyzantów do­
wódca wojsk francuskich 
w Vielnamie południowym 
gen. Chanson.

W czasie akcji przeciw., 
ko armii ludowe! jeden z 
okrętów francuskich naje* 
chał r.a minę kierowaną 
przy pomocv radia. Wśród 
żołnierzy francuskich 
zabici i ranni.

Sztauerzy szczecińscy podjęli apel
portowców Gdańska i Gdyni

Robotnicy portowi na- 
bizeża „Odra" w porcie 
szczecińskim odpowiedzie­
li na apel robotników ze­
społu portowego Gdańsk 
— Gdynia, nawołujący do 
walki o szybszy załadu­
nek i rozładunek wagonów

Robotnicy z nabrzeża 
„Odra" którzy już od Lip­
ca br. współzawodniczyli 
z kolejarzami woj. szcze-

cipsktego j uzyskiwali do­
bre wyniki w eliminacji 
przestojów wagonów, po­
stanowili obecnie pod­
nieść to współzawodnic­
two na jeszcze wyższy po­
ziom. Jednocześnie wez
wali oni do 
nalogicznych 
robotników 
łnieży portu 
go-

podjęcia a- 
zobowiązań 
innyćh n*- 
szczecińskie-

Wieś zwiększa dostawy
Chłopi pow. Ostruda zakontraktowali 

1343 tuczniki w ciągu 2 tygodni
WARSZAWA (PAP)
Codziennie powiększa 

si$ liczba gromad, gmin i 
powiatów, które wywiązu­
ją się całkowicie ze swych 
obowiązków wobec pań­
stwa, a nawet dostarcz i ją 
do punktów skupu powa­
żne ilości zbóżr* I ziem­
niaków ponad pian. W 
miarę zbliżania się dn'a 
rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej na­
pływa cor^z więcej mel­
dunków o organizowa­
nych dla jej uczczenia 
zbiorowych dostawach zie­
miopłodów. Chłopi mała- 
i średniorolni w wielu 
wsiach zwycięsko realizu­
ją swe zobowiązania paź 
dziernikowe.

dostarczono w jednym 
dniu ponad 50 ton zboza^ 
Zbiorowe dostawy trwają 
również w woj. lubelskim.

Zbiorowe dostawy 
ziemiopłodów

Wiele gromad w całym 
kraju organizuje zbiorowe 
dostawy. I tak np. miesz­
kańcy gromady Głowice 
pow. Góra Śląska Woj. 
wrocławskiego, zakończy 
11 realizacje planu skupu 
odwożąc zbiorowo na kil­
kudziesięciu furmankach 
ok. 20 ton ziarna. W d(o- 
dze powrotnej chłopi za­
trzymali się przed gminną 
radą narodową, gdzie solą 
clii wszystkie należności 
podatkowe i FOR,

Meldunki napływaja-.-? 
z woj. olsztyńskiego swlM 
cza o znacznym wzroście 
podaży zboża. Chłopi do 
starczają je do magazy­
nów spółdzielni zespołowo, 
na wozach przybranych 
tr-wis/g rentami 1 hasłami 
W jednym tylko dniu do 
punktów skupów w pow 
Lidzbark chłopi dostarczy 
U 65.3 ton zboża Do pun 

’ kłu skupu pcw. Parczewo

Kontraktacja trzody 
przebiega sprawnie

Nadchodzą meldunki 
zawiadamiające, że nastą­
piła ostrjnio poprawa w 
kontraktacji trzody chlew­
nej. M. in. chłopi pow. 
Ostróda woj. olsztyńskie­
go zakontraktowali w cią­
gu dwóch dni 1.343 sztu­
ki trzody chlewnej. Ogó­
łem chłopi tego powiatu 
zakontraktowali ponad 19 
tys. tuczników, co stano­
wi 86 proc, planu kwartal­
nego. W pow. Szczytno 
chłopi zakontraktowali w 
ciągu jednego dn1a 550 
tuczników.

W woj. łódzkim tempo 
knntrr.ktacjt trzodv chle­
wnej na rok 1952 wzmogła 
się ostatnio.

— o —

IW l)t rioUy 

w szeregach szkolnych , 

Kół Przyjaciół ZSRH
WARSZAWA (PAP)
Kola Przyjaciół ZSRR, 

zo’g'.iizowane w szkołach 
miejskich j wiejskich ca­
łego kraju, zrzeszają obe­
cnie 1.400 tys. młodzieży 
1 dzieci. Działalność tych 
kół umożliwia naszej 
młodzieży szkolnej zapo­
znanie się zdobyczami 
i doświadczeniami radziec­
kich organizacji młodzie­
żowych i dziecięcych —• 
Komsomnlu i Pioniera o- 
raz z życiem młodzieżr 
Kraju Rad.

«



43 tys. górników 
uczestniczy 
we współzawodnictwie 
pracy

4 KATOWICE (PAP).
i Coraz więcej górników 
przystępuje do socjali­
stycznego współzawodnic 
twa pracy, widząc w nim 
oręż w walce o przedter­
minowe wykonanie zadań 
wydobywczych.

Nowa forma współza­
wodnictwa objęła w prze­
myśle węglowym około 
43 tys. górników róż­
nych specjalności. 551 czo- 
łowym górnikom Zarząd 
Główny Związku Zawodo­
wego Górników przekazał 
wysokie nagrouy pienięż 
ne na łączną sumę ponad 
250 tys. zł.

Na zaszczytnej liście 
przodujących górników 
pierwsze miejsce zajęli czo 
łowi rębacza chodnikowi, 
znani w całej Polsce pfzo" 
downicy pracy: Alojzy 
Dzlerżenga z kop. „Rymer" 
Szczepan Blaut z kop, 
’,Niwka‘‘ i Wiktor Markie" 
wka z kop. „Polska"

AKTYW GROMADZKI
mobilizuje chłopów

do wypełnienia planów
WARSZAWA (PAP)
W uh. niedzielę we wszystkich gromadach w kra* 

ju aktywiści gromadzcy radzili nad sposobami przy-" 
spieszenia dostaw towarowych i spłat podatkowych.
Odbyły się zebrania

wszystkich podstawowych 
organizacji PZPR w gro­
madach, na które zapro­
szono również aktywistów 
gromadzkich — członków 
ZSL i bezpartyjnych, w 
pozostałych zaś gromadach 
zebrania aktywu zorgani* 
zował ZSCh. W niektórych 
powiatach nad przebiegiem 
kampanii skupu i wpłat 
podatkowych radzili wszy­
scy chłopi na zebraniach 
gromadzkich.

W wielu gromadach ak- 
tywiści podjęli konkretne 
zobowiązania, postanawia­
jąc zmobilizować wszyst* 
kich chłopów w groma­
dach do jak najszybszego 
wykonania obowiązku wo­
bec państwa.

NARADA 
językoznawców poznańskich

Na ostatnim zebraniu 
Sekcji Językoznawstwa 
Materialistycznego przy 
Poznańskim Tow. Przyja­
ciół Nauk, przeprowadzo­
no dyskusję na tema; ze­
szytu próbnego „Słowni­
ka współczesnego ięzyka 
polskiego", wydr-nego na­
kładem PIW.

Po słowie wstępnym 
prof. J.'Otrębskiego rozwi 
nęla się ożywiona ' dysku­
sja, w której obecni doma 
gali się m. in. poszerze­
nia zakresu słownika przez 
uwzględnienie słownictwa 
specjalnego np. morskie 
go, technicznego, ucznio­
wskiego Itp. Doc. Zabrow- 
ski zaakcentował potrzebę 
szerszego wprowadzenia 
słownictwa wsi, by uni­
knąć piętna.■wyłącznie mie 
szczańskiego. Domagano 
się również precyzyjniej­
szej terminologii i jaśniej 
szego określenia znaczeń, 
by słownik mógł spełnić 
swe zadanie dla najszer­
szych mas.

Odpowiadając języko­
znawcom poznańskim, o- 
becny na zebraniu prze 
wodnlczący Komitetu Re­
dakcyjnego prof. W. Do­
roszewski z Warszawy, 
wyjaśnił, iż przyszły sio- 
wnik, którego rozmiary o- 
kreśla się na 8—12 tomów 
obejmie swym zasięgiem 
język literacki pierwszej 
połowy XX w., czerpiąc 
sporadycznie przykłady z 
XIX w. Wszystkie uwagi 
krytyczne wysunle.to przez 
językoznawców poznań­
skich w ciągu 2-godzinnej 
dyskusji przedłożone zo­
staną do rozstrzygnięcia 
Komitetowi Redakcyjnemu 
w Warszawie.

Zebranie dyskusyjne po 
święcone wydawnictwu

Słownika współczesnego 
języka polskiego" odbyły 
i odbywają się we wszy­
stkich większych środowi­
skach w całym kraju. Po 
r^z pierwszy do współpra­
cy wciągnięty został zain­
teresowany ogół. Przygo­
towany obecnie słownik 
wyjdzie w całości w ciągu 
ok. 8 lat w Państw. Insty­
tucie Wydawniczym. (W)

Szczególnie licznie po­
dejmowali takie zobowią­
zania aktywiści gromadz­
cy w powiecie bydgoskim.

„W poczuciu swego obo­
wiązku wobec Polski Lu­
dowej — głosi rezolucja, 
uchwalona przez aktyw 
gromady Niemcz — i wier* 
ni sojuszowi robotniczo- 
chłopskiemu zobowiązuje* 
my się do dnia 1 listopa­
da bież, roku wykonać 
wszystkie zobowiązania na 
szej gromady, tj. wykonać 
w 100 proc, plan odstawy 
zboża i ziemniaków oraz 
uregulować wszystkie na* 
leżności finansowe."

Aktywiści w różnych 
gromadach tego powiatu 
wyznaczyli konkretne za­
dania i podzielili je mię* 
dzy sobą. Poszczególni ak­
tywiści podjęli się uświa* 
domić chłopów, ociągają­
cych się z dostawami zie­
miopłodów i spłatą należ­
ności, oraz dopilnować, 
aby kułacy w całości wy* 
konali swe obowiązki.

Bezpartyjni chłopi z Ko- 
socic w gminie Swoszo­
wice, województwa kra­
kowskiego, niejednokrotnie 
podkreślali w dyskusji 
przykład członków PZPR, 
mobilizujący ich do przed* 
terminowego wykonywa­
nia planów skupu, spłat 
podatkowych i kontrakta- 
cji trzody chlewnej.

ostrej krytyki. Do takich 
należało m. in. zebranie 
aktywu w gromadzie Busz- 
kowy w powiecie gdań* 
skim, gdzie ostro skryty­
kowano członka PZPR Ma* 
łolepszego, który zalega 
z wpłatami podatku i 
SFOR-u, nie wpłacił rat Po 
życzki Narodowej, a także 
nie dostarczył wyznaczo* 
nej ilości zboża i ziem­
niaków.

Po dyskusji uchwalono 
jednomyślnie wniosek do* 
magający się wykluczenia 
Małolepszego z partii.

Krytyka przeprowadzo­
na na zebraniach gromadź* 
kich mocno oddziałała za­
równo na tych, których 
skrytykowano, jak i na in­
nych chłopów, mających

Zebrania członi 
tii w niektórych

członków par-
groma*

dach stały pod znakiem

Wielkie Budowle Komunizmu

fot. CAF
Budowniczowie Kanału Wołga — Don zużywa­
ją setki tysięcy metrów sześciennych betonu do 
budowy wielkiej ilości śluz. Na zdjęciu: Jeden 
z zakładów przemysłów ych, w których przygo­
towuje się beton do bu dowy śluz.

Gestapo w Niemczech Zach
BERLIN (PAP)
Minister spraw we-

Junacy „SP
kończą pracę
III turnusu

WARSZAWA (PAP) 
Z okazji kończącego się

w dniu 31 bm. III tego* 
rocznego turnusu brygad 
„Służba Polsce" Zarząd 
Główny ZMP i Komenda 
Główna SP wystosowały 
do junaków list z serdecz* 
nymi pozdrowieniami.

W liście tym 
między innymi:

„Wasza praca 
sprawie pokoju,

czytamy

służyła
sprawie

wzmożenia siły naszej Oj­
czyzny, sprawie tworzenia 
nowego, szczęśliwego ży­
cia naszego narodu."

„Praca w brygadach SP 
była dla wielu z was wieb 
ką szkołą życia. Nie woł. 
no wam poprzestawać na 
dotychczasowych osiągnię-zaległości. Wielu z nich ■ .

postanowiło w dsąu n5]„c,ach- T» począ-
bliższych dni wypełnić! tek zadań, które czekają 
resztę swych zobowiązań, was w przyszłości.

ścijańscy demokraci orga­
nizują komitety jedności

„Dzień odstaw" w Opalenicy
(Dokończenie ze str. 1) 

starczyć w zamian produk­
tów rolnych".

Dzięki
Polsce Ludowej 
żyję w lepszych 
warunkach

W godzinach południo­
wych nadjeżdża nowy 
transport zboża z gromady 
Jastrzębniki. Aż miło po= 
patrzeć, jak równy rząd 
wozów z łopocącymi na 
wietrze sztandarami za­
jeżdża przed magazyn, jak 
prezes Gminnej Spółdziel­
ni — Aleksander Kałek, a- 
ktywista gromadzki — 
Konstantyn Konieczny i 
kierownik C. M. z Nowego 
Tomyśla — Czesław Szy. 
niański ściskają serdecz* 
nie spracowane, chłopskie 
dłonie.

„Przywieźliśmy zboże — 
mówi z 6 ha gospodarz z 
Jastrzębnik Jan Dziubaty 
— bo wiemy, że jest to 
nasz patriotyczny obowią­
zek. Gdybym nie sprzedał 
swoich nadwyżek, to nie 
miałbym spokojnego su-
mienia.

Ziemniaki dla przemysłu

cemu GRN na sołtysa Bo­
lesława Kornasza, który 
zamiast dać innym przy­
kład z transportem nie 
przyjechał.

Po pewnym czasie przed 
magazyny zajeżdża 10 na* 
ładowanych workami ze 
zbożem wozów z gromady 
Terespotockie. Znowu roz* 
poczyna się praca przy 
wyładowaniu ziarna, które 
powoli zapełnia magazyny. 
Zapada już zmierzch, kie­
dy znosi się worki z ostat­
niego wozu. W biurach od* 
bywa się tymczasem wy* 
płata pieniędzy i oblicza­
nie wpływu. Musiał on 
być wysoki, skoro gmina 
Opalenica przesunęła się 
pod względem odstawy 
zboża z drugiego na pierw­
sze miejsce w powiecie.

Alfred Kaczkowski

W dobie trudności aprowizacyjnych sprawa zaopa« 
trzenia miast przemysłowych w ziemniaki jadalne mu- 
siała się wysunąć i istotnie wysunęła się na pierwsze 
miejsce. Pełna energii akcja w terenie aparatu pań­
stwowego i gospodarczego, wsparta na uświadamiają­
cej pracy aktywu partyjnego i bezpartyjnego, dała 
efekt szybki. Masy mało* i średniorolnych chłopów pod­
jęły swój obowiązek i wypełniają go w terminie. „Try­
buna Ludu" w numerze z 30 października bież, roku 
(art. Ziemniak przemysłowy to ważny surowiec dla na­
szego przemysłu) stwierdza to w sposób następujący:

...Od dnia dzisiejszego 6 województw zrealizowało 
już tegoroczny plan skupu ziemniaków jadalnych, 
a pozostałe zbliżają się już do wykonania tego planu. 
Niezależnie jednak od skupu ziemniaków jadalnych 

należy się już nastawić na jednoczesną i terminową 
realizację skupu ziemniaków przemysłowych. 4^

Przemysł ziemniaczany — pisze „Trybuna Ludu" —- 
to stały odbiorca produktów gospodarstwa rolnego, 
zapewniający chłopu stałe, opłacalne ceny za ziem­
niaki. O płynących z tego korzyściach przekonali się 
chłopi w lalach ubiegłych, w okresie dobrych uro* 
dzafów ziemniaków, kiedy przemysł ten. skupywał 
od nich całą nadwyżkę, nie dopuszczając w ten spo­
sób do nadmiernego obniżenia się cen na ziemniaki. 
Dziś, w okresie trudności związanych z suszą, chłopi 

powinni z kolei zapewnić przemysłowi ziemnaczanemu 
surowiec, warunkujący normalną jego pracę, gdyż — 
jak mówi „Trybuna Ludu":

Ziemniak przemysłowy, to produkt wyjściowy dla 
produkcji szeregu ważnych artykułów. A więc przede 
wszystkim krochmalu, który posiada duże znaczenie 
dla przemysłu papierniczego, dla przemysłu włó­
kienniczego i garbarskiego i który w postaci mączki 
ziemniaczanej używany jest jednocześnie jako śro­
dek spożywczy do budyni, kisielów itp. Z krochmalu 
produkuje się poza tvm dekstryny i kleje do robót 
malarskich i innych. Produktem odpadkowym kroch* 
malni jest wycierka ziemniaczana, która znajduje 
szerokie zastosowanie jako pokarm dla inwentarza. 
Ważnym produktem ziemniaka są różnego rodzaju 
syropy oraz płatki ziemniaczane, które stanowią do­
skonałą karmę dla trzody chlewnej i bydła.

Ziemniak przemysłowy jest też surowcem dla pro* 
dukcji spirytusu, którego główna masa przeznaczona 
jest dla celów produkcji przemysłowej, głównie dla 
przemysłu chemicznego. .
Nowa akcja dostaw powinna zastać aktyw partyjny 

i gospodarczy oraz aparat skupu przygotowany już do 
zwiększonych zadań. Chłopi powinni zrozumieć, że 
obowiązek dostaw ziemniaka pomysłowego ma nie- 
mniejszą wagę, niż dostawa ziemniaków jadalnych. Do. 
tychczas wypełniają ten obowiązek najlepiej chłopi 
województw: warszawskiego, łódzkiego, lubelskiego i 
koszalińskiego. .«

Poczynając od pierwszych dni listopada — kończy 
„Trybuna Ludu" — akcja skupu ziemniaków przemy­
słowych obok skupu zboża oraz spłat podatku grun­
towego, FOR*u i Pożyczki Narodowej jest sprawą 
o wielkim znaczeniu. Trzeba, aby wszystkie woje* 
wództwa zmobilizowały się do niej w pełni już 
obecnie.

W cieniu gwiaździstej flagi
Paryż 

miastem
nazywany był 

świateł.

Przecież dzięki

Hambuiscy dokerzy 
kontynuują 
strajk

BERLIN (PAP).
Strajk przeszło 6 tysięcy 

robotników portowych w 
Hamburgu, mimo terroru 
władz, nadal rozszerza się. 
We wtorek do strajku 
przyłączyło się kilkuset 
stałych robotników porto­
wych. Wbrew zdradzie 
prawicowego kierownictwa 
związków zawodowych, 
akcja solidarnościowa z 
dokerami hamburskimi za* 
tacza coraz szersze kręgi. 
W Emden robotnicy porto­
wi postanowili proklamo­
wać strajk solidarnościowy.

Dotychczasowe próby 
Avładz złamania strajku 
nie powiodły się. We wto* 
rek zarząd portu'podał do 
wiadomości, że wszyscy 
robotnicy, którzy do czwart 
ku nie powrócą do pracy, 
zostaną zwolnieni.

wnętrznych marionetkowe­
go rządu w Bonn — Lehr, 
przemawiając na konferen­
cji prasowej dla dzienni­
karzy zagranicznych, po­
twierdził fakt istnienia „fe­
deralnej, tajnej służby 
kontrwywiadowczej".

Lehr zakomunikował, że 
kontrwywiad współpracu­
je przede wszystkim z. wy­
wiadami władz okupacyj­
nych w Niemczech Za* 
chodnich. Jak wynika z o- 
świadczenia Lehra, kontr­
wywiad powołany jest do 
jednoczesnego wykonywa­
nia funkcji nowego gęsta* 
po i staje się centrum woj­
skowej organizacji szpie­
gowskiej w ramach za-
chodnio*niemieckiej 

najemnej.
Postępowe kola 

czeństwa zachodnio 
mieckiego oceniają

armii

społe- 
» nie- 
UtWO*
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rżenie nowego gestapo ja­
ko dalszy krok na drodze 
faszyzacji Niemiec Zachod­
nich.

Wiadomości napływają­
ce z Niemiec Zachodnich 
podają, że socjahdemo- 
kraci, komuniści i chrze-

działania, które 
zdecydowanie 
remilitaryzacji i

— o —

występują 
przeciwko 
faszyzacji.

Waszyngion
zaniepokojony

NOWY JORK (PAP)
Strajk dokerów nowojor­

skich, trwający już blisko 
dwa tygodnie, był przed­
miotem tajnego posiedzę* 
nia gabinetu Trumana w 
Białym Domu. W piątek 
wieczorem Truman wezrzał 
dokerów by wrócili do pra­
cy — rzekomo ze względu 
na „potrzeby wojenne". 
Prasa wielkokapitalistycz­
na podjęła ostrą nagonkę 
przeciwko strajkującym. 
Domaga się ona ogłoszeria 
na terenie portu nowojor­
skiego „stanu pogotowia 
narodowego", bv zmusić w 
ten sposób dokerów siłą 
do przerwania strajku.

Pisma postępowe zwra­
cają uwagę na niezwykle 
ciężkie warunki bytu ro* 
bolników portowych w
Nowym Jorku, 
wśród nich od lat 
niczne bezrobocie.

Panuje 
chro-

Na o-
qólną liczbę 35 tysięcy ro- 
botników portu nowojor­
skiego tylko 5 proc, zatrud 
nionyth było w ubiegłym 
roku w całej pełni.

Polsce Ludowej żyję dzh 
siaj w warunkach o wiele 
lepszych, aniżeli przed 
wojną, i co fu dużo mó­
wić — ci chłopi, którzy 
nie odstawiają zboża — to 
albo wyzyskiwacze, albo 
tacy, którzy dali posłuch 
kułackiemu gadaniu".

Przyjmowanie ziarna do 
magazynów odbywa się z 
wielkim pośpiechem, bo­
wiem po południu mają 
nadjechać jeszcze trans* 
porty z gromad: Łęczyca 1 
Terespotockie. Tymczasem 
przy straganie GS tłoczą 
się kobiety, gospodarze i 
dzieci. Oko przyciąga róż­
norodność rozłożonych na 
stołach towarów, chętnie 
nabywanych przez gospo* 
darzy 2 gromady Dakowy
Mokre, którzy 
zbiorowo zboże

odstawili 
już we

wczesnych godzinach ran­
nych, jak również przez 
tych, którzy przyjechali 
później. Sprzedawczyni ob. 
Nowakowa ledwie nadąża 
z podawaniem różnych ar­
tykułów i z> odbieraniem 
pieniędzy.

Dla braci w mieście
O godz. 15 przybywa o- 

czekiwany transport z qro* 
mady Łęczyca. Na pierw­
szym wozie jedzie Broni­
sław Słoniński.

„Co mnie zachęciło do 
odstawy? — Wiem prze­
cież, że oddaję zboże ro. 
botnikom produkującym 
dla nas towary przemysło­
we — stwierdza Słoniński. 
Poza tym chcę się przyczy­
nić do usunięcia trudności 
żywnościowych w mieśćie". 
Nadwyżki swoje przywiózł 
lównież średniorolny Bio- 
nisław Czajkowski. Poży= 
czvł on sąsiadowi- swemu 
Szczepanowi Derenowskie- 
mu, który nie zakończył 
jeszcze omłotów 300 kg 
zboża, żeby i on mógł wy­
wiązać się ze swego pla­
nu. Chłopi z Łęczycy £wra* 
cają uwagę przewodniczą-

Tysiące domów mieszkał 
nych wielkiego Paryża nie 
posiada ani elektryczności, 
ani gazu, ani wodociągów.

140 000 domów Paryża 
pochodzi sprzed roku 1921 
i nie posiada najprymity­
wniejszych urządzeń. 84% 
mieszkań paryskich pozba­
wionych jest łazienek. 
54% mieszkań nie ma WC 
tylko 24% mieszkań posia 
da centralne ogrzewanie.

200 000 rodzin paryskich 
żyje*we wspólnych izbach 
lub po nędznych hoteli­
kach. Tysiące chorych na 
gruźlicę mieszka wspólnie 
ze zdrowymi. W szpita­
lach paryskich bre-k 3000 
miejsc. W domach star­
ców brak 3500 miejsc. Po­
za tym Paryż potrzebuje 
gwałtownie 2500 sal szkol­
nych. 100 żłobków i 70 
terenów sportowych.

Francja posiada ogółem 
7 milionów mieszkań w 
miastach 1 5 milionów mie 
szkań na wsi. 50% tych 
mieszkań jest . w etanie 
kompletnej ruiny, grozi 
zawaleniem 1 wymaga na­
tychmiastowego remontu.
‘Na wszelkie wnioski w 

sprawie budownictwa mie­
szkaniowego czy socjalne­
go — odpowiada się pod­
noszeniem sum budżeto- 
wych no zbrojenia.

Jedynymi budynkami 
mieszkaniowymi, które bu 
duje się dla świata pracy, 
sa koszary. Bo czyż kapi­
taliści hędą powołani do 
wojska?...

ca. Ze ścian opada tynk, 
na sali operacyjnej usta­
wiono wannę, do której 
spływa woda ze ścian. 
Szczury objadają prepara­
ty kostne".

Na pocieszenie swych 
czytelników gazeta dodaje:

.nie tylko w naszym 
mieście są takie okropne 
szpitale, są i gorsze".

Straszliwe jest położenie 
lekarzy w Niemczech Za­
chodnich. W Walkenried. 
62-letnl lekarz, dr Jean 
Leo FliHar, zażył wraz z 
żoną oraz 8- i 15-letnimi 
córeczkami cjankali. Po­
wód: brak środków do ży­
cia. Znakomity fizjolog, 
dr Anton Grund, zmarł w 
Dachau. Powód: niedoży­
wianie. 15000 lekarzy, w 
Niemczech Zachodnich 
jest bez pracy. Grozi im 
Nbo los dra Iłillara, lub 
dra Grunda.

A tymczasem w pozba­
wionych opieki lekarskiej 
klinikach uniwersyteckich 
panuje brud i niechluj­
stwo.

Rząd w Bonn przezna­
cza swe zasoby n* utrzy­
manie armii okupacyjnvch 
i na remilitaryzację Nie­
miec Zachodnich. Dla świ* 
ta pracy powstaną jednak 
szpitale... Będą to szoitale
polowe 
machtu. 
zaciągną 
ścl... ,

nowego Wehr- 
Bo przecież nie 
się t^m kapltali-

Frankfurt nad Menem — 
miasto o uniwersyteckich 
tradvcjach.

..Frankfurter Rundschau" 
tak opisuje warunki sani­
tarne nanumce w uniwer­
syteckimi klinice:

..widząc warunki, w 
"aklch zhaidnie się uniwer 
sytecka klinika, człowie­
ka zdrowego oblewa ru­
mieniec wstydu, a chory 
czu;e s:e norzei. W dusz* 
nvch izbach leża ściśnięci 
chorzy bez światła 1 słoń-

Wiedeń — miasto Straus 
sa, błękitnego Dunaju, o- 
powieści o lasku wiedeń­
skim, Prateru — było mla 
s’em muzyki i teatrów.

..Dziś nie snotyka sio n* 
ulicach Wiednia żebraków 
— czytamy w tygodniku 
„Sonntag" — ale na ka-

niądzach, zlocie i kursach. 
Sprzedaje się wszystko, 
od samochodów do pode­
szwy, sprzedaje się praw­
dziwe i fałszywe informa­
cje. W music-hr-llach pro­
gramy tchną beznadziejno­
ścią. Największą atrakcją 
są walki zapaśnicze ko­
biet. Ludzie są ubogo u- 
biani".

Oto obraz miasta, w któ 
rym rządzą wrogowie lu­
du, a „socjalistyczny" ty­
godnik ,,Welt am Montag" 
wprowadził kącik astrolo­
giczny pod tytułem: ,,Co 
mówią gwiazdy". Astrolo­
gia stał?* się ostatnim krzy 
kiem mody austriackiego 
„socjalizmu". Zapewne 
chodzi tu o to, co mówią 
gwiazdy z.. amerykańskie­
go sztande.ru.

Na ulicach Wiednia spo­
tyka się licznych inwali­
dów bez rąk j nóg, w sta­
rych wojskowych mundu­
rach. Nędza wyziera ze­
wsząd. Czc.sami przemknie 
się jeep, ■wiozący rozba­
wionych, półpijanych Jan­
kesów.

Wiedeń, miasto muzyki 
bezdomnej.,,

&
Spotykamy w prasie za­

granicznej wiele takich o- 
b’azków, W krajach, na 
które patrzą gwiazdy zd 
sztandarów amerykańskich 
— nie buduje się miesz­
kań, wygląd klinik jest 
rozpaczliwy, a muzyka sta 
la się bezdomną.

Myśląc o tym, przecho­
dzimy obok wspinających
się w górę 
szewskich

rusztowań war 
dzielnic miesz-

kaniowych czy też obok
budującego się nowego

żdym rogu 
mężczyzn

ulicy widać 
orzących na

skrzvncach, fletach, sakso­
fonach. Czasami łączą się 
w większe grupv 1 tworzą 
małe orkiestry. Dwie trze­
cie muzvków słvnnvch 
wiedeńskich orkiestr jest 
cMś bez pracv. Teatry ma 
ia sb.ba frekwencję. Po 
barach mówi się o ple-

gmachu teatru łódzkiego, 
obok nowych szpitali j sa 
natoriów przeznaczonych 
dla ludzi pracy w Polsce.

Buduje się... Coraz wię­
cej mieszkań z łazienka­
mi, szkól, żłobków, sal 
koncertowych. Inaczej niż 
w „miastach świateł", w 
„stolicy walca” czy też 
twierdzach „nauki zachód-
niej". Grot, j

GŁOS
WIELKOPOLSKI

sztande.ru


Dziewczyn było ze dwadzieścia. Kilka siedziało na 
ławce pod nową, blachą krytą chałupą, reszta stała 
obok, opędzając 6ię docinkom grupki żołnierzv. Pode­
szli po cichu, stanęli pod krzakiem bzu. Żołnierze za­
czynali przechodzić do rękoczynów, któryś doskoczył 
do pierwszej z brzegu, chwycił za rękę. Pisk powszech­
ny wydarły ją, zbiły się w kupę, już nie śpiewały. 
Żołnierze pomstowali: — my tu bronimy, a one nas... 
Piskorek gdzieś się tam kręcił, Markiewicz dosłyszał 
jego wrzaskliwy głosik.

— Chodźcie, podpędzimy tych gówniarzy — trącił qo 
Szurgot.

Żołnierze spostrzegli ich cienie: — patrzcie, chłopcy, 
cywile.

A no, chodźwa, cywilom portki spuścić — Pisko- 
rek. — Ha, ha, ha! —- reszta przyjęła to z zapałem: 
— jazda na dziadów.

Podskoczyli, Szurgot im naprzeciw. Było już ciemno, 
że nie uciekał, to pewno ich zatrzymało, poznali go, 
zaraz ucichli. Szurgot półgłosem opieprzył paru naj­
bliższych, reszta zuż nawiała. Byli to sami kaprale, dru­
żynowi. — Tagjest, tagjest! — powtarzali zdetonowani. 
■ Toście tacy! -— nie ustawał Szurgot. — Na ludność 
cywilną gorzej od Niemca? — Nie poznaliśmy, ciem* 
no... — W pace będzie wam jaśniej. Który to, Pyclik? 
W tył zwrot, na zbity pysk, rozejść się!...

Jakby i do dziewczyn dotarła ta komenda, bo nim 
skończyli z kapralami, stopniały i one. Szurgot klnąc 
w te i wewte, rzucił się w opłotki, wyskoczył: — jak 
pod. ziemię! — jeszcze przebiegł parę kroków po ulicy: 
— żywej duszy, wrócił: — pewnie do stodoły się po­
chowały, chodźcie! Markiewicz nie chciał. — Jak uwa­
żacie... — pobiegł w podwórze, latarkę elektryczną 
wyciągnął, jego cień, żółtawe światełko, jakieś dyszle, 
koła. Daleko na ulicy dogasał gdzieś zagubiony dziew­
częcy chichot.

Markiewicz poszedł. Psy, tu i ówdzie, dalekie po­
krzykiwania. Skręcił z ulicy ku posterunkowom. Po 
omacku przedzierał się przez malinowe zarośla, wy­

lazł wreszcie na pole, po­
chylił się, szukając na nie­
bie cieni słonecznikowych.

— Stój! — krzyk 1 szczęk 
zamku, jakby go kto pięś­
cią w serce. — Hasło, 
strzelam!...

Opamiętał się, szepnął 
przepisowo hasło, przeła­
mując lęk przed niedo- 
świadczeniem żołnierza, 
który walnąć może, zanim 
się bąknie słowo — ob- 
szedł inne posterunki. Mo­
że szukał w tej niepewnej 
robocie ratunku przed 
zwątpieniem, które w nim 
wzbierało.

Stanął wreszcie na niewielkim wzniesieniu przed 
słonecznikam, tam, gdzie wyryto okopy. Noc była 
wielka, wieś k tyłu, bez jednego światełka, zatonęła 
w niej jak spróchniała łódź. Z przodu ciemność jedno­
lita, lasu czarnego nie widać, może nie o kilometr się 
czai, może podpełznął aż tutaj o parę kroków, może 
ci zaraz skoczy do gardła.

Strach i niepewność. Prawdy, które starczały mu w 
Krasnem, które i w początkach wojska, na Podlasiu, 
wydawały się niewątpliwe, tu, w tej ciemności zaczy­
nały zawodzić. Daremnie, jak dzikus powtarzał sobie 
zaklęcie: silni, zwarci, gotowi. Może dlatego, że hył 
sam, że nie miał komu rzucać z uporem tych słów, 
wydały mu się teraz lekkie, puste w środku, zawodne. 
Rewelacje Brejwy, zwierzenia Szurgota, chłopska wie­
czorna gadanina lazły mu teraz uparcie do głowy, nie 
umiał z nimi poradzić.

Wreszcie, aby móc odejść, położyć się . zasnąć w ko­
morze pełnej zapachu więdnącej mięty, aby nie ster­
czeć tu dłużej, twarzą w twarz z wielką, czarną, cza­
jącą się nocą —■ rozkazał sam sobie, jak dowódca przed 
dwuszeregiem oddziału: wszystko to głupstwo., bab­
skie gadanie. Armia, armia — to potęga. Ode mnie, od 
plutonu poczynając, mam erkaem, czy nie? Wybrałem 
pozycję? Przygotowałem wszystko, co w mojej mocy? 
Więc i wyżej i dalej, jakie mam prawo myśleć, że jest 
inaczej? Ten Potajałło, rozkaz wydał, o czujkach, o 
wszystkim pomyślał. Słuchać rozkazów, na górze, hen, 
aż po szczyt, myślą za mnie i na śmierć jeśli poślą, to 
wtedy, gdy inaczej nie można. To jest grunt, a reszta...

Noc biało mrugnęła przednim, jasne, maleńkie ciałko 
rakiety wzbiło się gdzieś daleko z lewa, podniosło się, 
zatoczyło luk, jak znak zapytania, zgasło.

12.
Lato owego roku było upalne i pogodne. Wioski 

kaszubskie na Helu, wypchane po ostatni stryszek let­
nikami, jakby się w dwójnosób rozeszły. Na plaży od 
pełnego morza, od chłodnego, siwo-niebieskiego morza 
dziesięciokilometrowym, nieprzerwanym łańcuchem bie­
gły kwatery „grajdołków". Cielska ludzkie smażyły się 
na czyściutkim, rozpalonym do białości piachu, omasz­
czone różnymi niveami, przechodziły wszystkie możli­
we odcienie od kisielowego arna rantu, przez gotowaną 
raczą czerwień aż po malajski ciemnobury brąz. Przy 
wyrosłych tu i ówdzie kasynach ścisk na plaży wzra­
stał, jakby ją wybrukowano kocimi łbami zadów i biu­
stów J Dzieci wrzeszczały na wąskim pasemku zmywa­
nym leniwymi grzebieniami fal. W nieprzewietrzonych 
sosnach wisiał odór przypalonej margaryny trzystu lo­
kalnych pensjonatów.

Wieczorami tłok z plaży przesuwał się o sto metrów 
do stacyjek na wyżwirowane perony. W narzutkach, 
pantalonach, porciętach przychodziły kobiety czekać 
idących z Helu ekspresów. Wiatr o zmierzchu całkiem 
opadał, szum pociągu słyszało się o piętnaście kilo­
metrów. Oto i ognista kropka lokomotywy. Żegnano 
się, całowano, wymieniano warszawskie adresy. Białe 
zęby łyskały w czarnych twarzach tym częście im 
bliżej nadbiegał pociąg*

Fala upału, dym, swąd węglowy, trzaskanie drzwi, 
ścisk przy wejściach, znowu uśmiechy, w górze, w ok­
nach wagonów w dole na peronie trochę chustek tro­
chę machania, już po pociągu. Wracano na oświetlone 
■werandy, tańczono i pito.

0?) (Ciąg dalszy nastąpi)

SKS przy Szkole Metalowej 
1 w Wolsztyrre liczy 120 człon 

li kuw. Dotychczas połowa zdo 
i była odznakę SPO. Pozostali 
h członkowie wkomtja potrze- 
' bne normy W tvm roku szkol­

nym zaplanowano zdobyć 150
odznak SPO 

*
Koto LPŻ przy Zawodowej 

1 Szkole Metalowców w Obor- 
। nikach zorganizowało pólrocz. 
i ny kurs szoferski. Kurs pro- 

I wadzi kierownik techniczny 
ii warsztatów szkolnych — Ga- 

| wrych. Od st: cznia»b?da pro. 
: wadzone na kursie . przeszko 

lenia praktyczne i nauka jazdy 
ll na samochodzie osobowym, 
i ciężarowym i na motocyklu. 
I| Z kursu korzysta 30 uczestni. 
II ków, którzy wykazują duże 

zainteresowani
*

Międzypaństwowy mecz pił. 
| karski Holandia —• Finlandia, 
l rozegrany w Rotterdamie, za. 

kończył sie wynikiem remiso­
wym 4:4 (2:2).

♦
1 listopada br.. spodz ewan, 

jest przyjazd do Polski ekipy 
pływackiej Francuskiej Robot, 
niczej Federacji Sportowej 
FSGT.

Pćywacv francuscy przyby­
wają na zaproszenie CRZZ 
i rozegrać mają dwa spotka­
nia: 3 i 4 listopada w Byto-. 
miu z reprezentacją ZS Ognf 
wo i 6 listopada we Wrocła­
wiu z repiez^-tacją ZS Stal.

*
Do Czechosłowacji przybyła 

na kilka spotkań czołowa dru. 
żyna NRD Turbina (Halle). Go. 

| ście niemieccy rozegrali 28 
i bm. pierwszy mecz w Trna- 

wie. remisując 3:3.
Przebywająca w Bułgarii ta. 

dziecka d£jiiyna pi-karska — 
; Górnik (Stalino) rozegrała w 

Sofii międzynarodowe spotka, 
nie z reprezentacją bułgarskich 

| związków zawodowych.
Spotkanie, które stało na 

wysokim poziomie, zakończyło 
sie zwycięstwem Górnika (Sta- 

| lino) 2:1.

Na boiskach i bieżniach
Właściwy rozwój kultu­

ry fizycznej można zano* 
tować w Szkole Ogólno- 
kształcącej w Wolsztynie, 
która najliczniej obstawiła 
tegoroczne Marsze Jesien­
ne. Do SKS*u należy 130 
chłopców i 35 dziewcząt. 
SPO zdobyło już 70 człon- 
ków w tym 30 uczennic. 
Do końca br. zobowiązano 
się zdobyć w szkole 100 
odznak SPO, W szkole kła­
mie się główny jiacisk na 
gimnastykę. W urządzo­
nym ostatnio turnieju siat- 
kówki wygrała klasa IX b 
przed XI. W bieżącym mie­
siącu zostanie zorganizo* 
wany turniej koszykówki.*

Rozegrany w Jarocinie 
mecz piłki nożnej z cyklu 
rozgrywek o Puchar WKKF 
między tamtejszym Kole­
jarzem a Kolejarzem z Go­
stynia zakończył się zwy* 
cięstwem gospodarzy 7:2.

*
Młodzież Szkoły Podsta­

wowej nr 1, Szkoły stop* 
nia licealnego nr 2 i Za* 
wodowej Szkoły Metalow­
ców w Obornikach wzięła 
udział w urządzonych Mar* 
szach Jesiennych. Około 
200 młodzieży w wieku od 
15—20 lat przemaszerowa- 
ło trasę o długości 2, 3, 5, 
8 i 10 km, zdobywając

W sobolą
wielka akademia

Rośnie i krzepnie
prawdziwa przyjaźń

Bawiący we Wrocławiujy wiązanki kwiatów qoś«
piłkarze Dynamo Tbilisi 
spotkali się na stadionie 
szkolnym z młodzieżą 
Wyższej Szkoły Wycho-

Gościwania Fizycznego,

Chureiidze

ciom radzieckim a zgroma. 
dzona na stadionie mło­
dzież skandowała długo 
Stalin — Pokój, Stalin — 
Pokój. Piłkarze radzieccy 
odpowiedzieli okrzykami 
na cześć Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta.

Podczas spotkania, któ­
re upłynęło w nadzwyczaj 
serdecznej i bezpośredniej 
atmosferze przewodniczą* 
cy ekipy radzieckiej Go= 
glidze oświadczył: „Jesteś­
my wzruszeni serdecznym 
przyjęciem. My ludzie ra­
dzieccy cieszymy się ra* 
zem z wami z coraz wspa. 
nialszych waszych sukce­
sów w pracy i w sporcie. 
Razem z wami cieszymy 
się widząc jak rośnie i

radzieckich powitał w ser* 
decznych słowach prze­
wodniczący Koła ZMP De- 
midow, wyrażając radość z 
powodu odwiedzin przed­
stawicieli przodującego w 
świecie sportu radzieckie­
go.

Wśród niemilknących o- 
krzyków na cześć potężne­
go Związku Radzieckiego, 
studentki WSWF wręczy-

krzepnie prawdziwa przy-

Szardźwiladze
przewidziane normy na 
próbę BSPO.

*
Grodziski Kolejarz po­

konał u siebie drużynę te 
nisa stołowego Kolejarza 
z Wolsztyna w stosunku 
6:4. W rewanżowym spot­
kaniu w Wolsztynie uzy­
skano remis 5:5.

jaźń między naszymi na* 
rodami.

Następnie goście ra. 
dzieccy zwiedzili nowo­
cześnie urządzoną siedzibę 
Wrocławskiej Wyższej 
Szkoły WF, a na zakończe­
nie spotkania zademon- 
strowali tańce gruzińskie i 
odśpiewali kilka pieśni.

Studenci WSE zdobywają 
normy na SPO

Z „miesiącem otwartych 
boisk” trwającym od 22. 10. 
—24.11. br. wiąże się nie­
rozerwalnie akcja składa* 
nia prób na SPO. Grupy 
studenckie deklarują do 
prób 100-procentowy u* 
dział, aby zademonstrować

swą tężyznę fizyczną i 
sprawność do nauki.

I tak 24 grupa Wydzia- 
łu Finansowego, celem ucz. 
czenia Rewolucji Paździer­
nikowej, zdobyła 100°/e 
no-rm na SPO, wzywając 
jednocześnie do współza* 
wodnictwa wszystkie gru-
py uczelni. W odpowiedzi
na ten apel, 34 i 35 grupa 
Wydziału Handlowego, o- 
raz członkowie Studium
Wojskowego osiągnęli po* 
dobne wyniki. Dzięki wy. 
siłkowi Komitetu 'Uczel­

sportowo- artystyczna
Miejski Komitet Kultu­

ry Fizycznej w Poznaniu 
urządza przy pomocy Wo­
jewódzkiego Komitetu KF 
wielką akademię sporto­
wo • artystyczną. Akade­
mia odbędzie .się w sobo­
tę 3 listopada o godz. 17 
w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego z okazji Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej 1 
I rocznicy istnienia Miej­
skiego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Na program złożą się m. 
In. wręczenie nagród i dy­
plomów zasłużonym In­
struktorom i działaczom na 
polu propagandy odznak! 
SPO. W bogatej części ar­
tystycznej zobaczymy wy­
stępy zespołów baleto­
wych Kola Sportowego 
7.S Ogniwo przy Prezy­
dium MRN. SKS Liceum 
im. Zamoyskiej i ZS Kole 
jarz przy DOKP.

Wstęp n* akademię jest 
bezpłatny.

Na boisku Stali 
ostatni mecz 
ligowy

Poznański Kolejarz spotka 
się dzisiaj o godz. 11 na 
boisku przy ul. Rolnej z kra­
kowskim Włókniarzem, który 
przybędzie w ^najsilniejszym 
składzie z Bożkiem, Nowa­
kiem i Grajcarem.

nianego AZS przy Wyż* 
szej Szkole Ekonomicznej, 
w ciągu pierwsżych pięciu 
dni „miesiąca otwartych 
boisk" studenci WSE zdo. 
byli 826 norm na SPO.

„ Pracownicy poszukiwani

Kamasznicy poszukiwani zgłaszać się Spół­
dzielnia Pracy Szewskiej im. „Jana Kilińskie­
go'* w Maszewie, pow. Nowogard, woj. Szcze­
cin- K2020
Inżyniera mechanika, wzgl. technika do działu 
remontowego, kalkulatora kosztów własnych 
oraz kwalifikatora dokumentów poszukują za­
raz Wrześnieńskie Gorzelnie Rolnicze Wrześ­
nia, ul. Lenina 32. Wynagrodzenie wg grup 
obowiązujących plus premia. K2042

H OGŁOSZENI* DROBNE [
Wolne posady

Szofer I kat. do samochodu 
5-tonowego, generator, potrze­
bny. Adres wskaże Głos Wiel- 
kopołski nr 1520 Ig.

Osobiste

Za długi męża mego — 
Zenona Zielke, nie odpowia­
dam. Żona Irena Z'elke. Po­
znań Rokossowskiego 60. — 
Dzierżyńskiego 24. 11974p

Sprzedaże

Samochód Ilanomag-Sturm (li­
muzyna) sprzedam. Warsztat 
Samochodowy, Poznań, ul Dą. 
browskiego 7 (w podwórzu).

15189g

Rower 3-kołowy z bagażni­
kiem sprzedam. Poznań. Stę- 
szewsk* 41, a, 7 (Górczyn).

15169g

Kupna

Warsztat tkacki, pół szeroko­
ści, z całym kompletem, ku­
pię. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 15202g.

Pianino kupię — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 15210g.

Sztance mimośrodową,. nacisk 
1 do 3 ton, kupi zaraz Wy­
twórnia Wózków Dziecięcych, 
Ostrów Wlkp., plac Stalina 33.

11075P

Zguby

Torebka brązową, nylonową, 
zgubiono tramwaju (10). — 
Zwrot za wynagrodzeniem. — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19. po- 
kój 18.K2069

Pios owczarek podhalański, 
biały, duży, zginął 29 paź­
dziernika. Wysoka nagroda za 
odprowadzenie. Poznań. Gru- 
dzieniec 32, suterena. 15171g

W Łodzi podły rekordy
atleci uzyskali szczytowe wyniki

Pierwszy występ radzieckich sztangistów w Łodzi 
dostarczył publiczności piękne widowisko.

Mistrzowską drużynę radziecką przyjęto burzą o- 
klasków 1 owacyjnymi okrzykami Stalin —• Pokój. 
Za serdeczne przyjęcie podziękował kierownik eki­
py radzieckiej Smoiin, wznosząc okrzyk na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta i przyjaźni polsko ra­
dzieckiej.
Startujący poza konkur­

sem w wadze średniej za­
służony mistrz sportu Du- 
ganow osiągnął nowy re­
kord świata w rwaniu wy­
nikiem 129 kg, który jest 
o 500 g lepszy od dotych­
czasowego rekordu. Mistrz 
świata w wadze półcięż­
kiej Nowr.k występując w 
wadze lekkociężkiej, usta­
nowił w wyciskaniu nowy 
rekord wynikiem 141,5 kg. 
Poprzedni rekord był o 
16,5 kg gorszy i należał 
do Szymańskiego.

W ogólnej punktacji 
drużyna radziecka wygra­
ła wszystkie konkurencje 
trójboju olimpijskiego, u 
zyskując 2524 kg. Druży­
na polska uzyskała wynik 
1870 kg. Polacy poprawi­
li 9 rekordów krajowych. 
W wadze piórkowej Sko­
wronek osiągnął w rwaniu 
87,5 kg. W 'lekkiej Ściga­
ła zdobył dwa rekordy i 
to w rwaniu 88 kg i pod­
rzucie 115,25 kg. W . wa­
dze średniej Bek wycisnął 
90,3 kg i rwał 87,9 kg. 
uzyskując nowy rekord 
Polski w trójboju olimpij­
skim z wynikiem 280 kg. 
Siódmy rekord zdobył 
Białas w wmdze lekko-cię- 
żkiej uzyskując w podrzu­
cie 122,5 kg. Reprezen­
tant Polski w wadze cię­
żkiej poprawił wynik trój­
boju olimpijskiego na 320 
kg, uzyskując w podrzucie 
125 kg. Zawodnik radziec­
ki Czimiszkian uzyskał w 
trójboju 312,5 kg tj. o 
2,5 kg więcej od rekordu 
świata.

Atleci radzieccy wystę­
pują obecnie w Gdańsku, 
skąd przybędą 2 bm. o 
godz. 15 do Poznania. W 
tym samym dniu o 19 mło­
dzież ZMP-owska ugości 
radzieckich przyjaciół w 
Demu Kultury.

3 listopada o 11 sztangi­
ści ZSRR dadzą pokaz w 
Klubie Fabrycznym Zakła­
dów im. J. Stalina a o 
godz. 12 w Warsztatach 
Napraw Wagonów przy 
ul. Roboczej. 4 listopada 
radzieccy atleci zapoznają

KRAMER 
w kadrze narodowej

Na odbytym w Warszawie 
plenum sekcji tenisa GKKF 
podsumowano tegoroczne o- 
siągnięcia naszego tenisa. 
Najpoważniejszym brakiem 
to niedostateczna jeszcze 
ilość instruktorów i trenerów 
tej dyscypliny sportu.

Duży sukces odniósł 19- 
letni zawodnik poznańskiej 
Gwardii — Radosław Kramer, 
którego GKKF powołał do 
szeregów tenisowej kadry 
narodowej, (kw)

się o godz. 10 z budową 
nowoczesnego stadionu 
SKi. W tym samym dniu 
o 17 będzie pokaz central­
ny w hall nr 1 Targów Po 
znańsklch.

5 listopada o godz. 10 
delegacja radziecka złoży 
wieniec u stóp pomnika 
bohaterów na Cytadeli. 
Po pożegnaniu gości w 
Miejskiej Radzie Narodo­
wej, zawodnicy wyjadą o 
godz. 12.

—o — r 

Motocykliści 
radzieccy 
bija rekordy

Na szosie Moskwa—Symfe­
ropol odbyły się wielkie za­
wody motocyklowe i samo­
chodowe, na których czołowi 
kierowcy radzieccy, startują­
cy na maszynach produkcji 
krajowej zgłosili próby bicia 
rekordów ZSRR.

Próby zakończyły się peł­
nym powodzeniem. Pobito o- 

( gółem 14 rekordów krajo­
wych w różnych kategoriach 
maszyn.

W wyścigach motocyklo­
wych najlepszy kierowca ra­
dziecki Szumilkin poprawił 3 
rekordy w kat. do 500 ccm.

Twój dar
na SFOS

buduje
WARSZAWĘ

Uczniowie 
podeimujq * 

zania
Uczniowie Liceum Ka* 

s-przaka w Poznaniu włą* 
czając się w potężną akcję 
zobowiązań październiko­
wych podejmowanych 
przez sportowców całej 
Polski postanowili: zorga­
nizować trójbój La., prze* 
prowadzić mistrzostwa tlru 
żynowe w tenisie stoło­
wym szkół ogólnokształcą­
cych i wybudować na dzie= 
dzińcu szkolnym boiska 
do siatkówki oraz odre­
montować tablice do ko­
szykówki.

Termin wykonania zo3 
bowiązań ustalono na 
dzień 10. 11. br.

zobowłq

ifcia 30 października 1951 r. źmarł mój naj­
droższy mąż, najtroskliwszy t najukochańszy oj­
czulek, brat, szwagier 1 wujek, śp.

Leon Roszkiewicz
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w Obornikach w sobotę, 
3 listopada, o godz. 15.30 z kościoła św. Krzyża.

Oborniki Wlkp., ul. Gen. Świerczewskiego 29
15197g

W głębokim smutku pogrążone 
tona, dzieci i rodzina

Dnia 30 października 1951 r., zasnął w Bogu 
opatrzony Sakramentami św„ przeżywszy 68 
lat. śp.

ks. Tadeusz Wi erb iński
proboszcz gęblcki

Dekanat traci w kochanym Zmarłym gorliwe, 
go kapłana, a parafianie troskliwego duszpa­
sterza. ,

Eksportacja zwłok do kościoła w Gębicach 
odbędzie się w czwartek 1 listopada o godz. 17, 
a nabożeństwo żełobne i pogrzeb nazajutrz o 
godz. 11.

Parafianie parafii Gęhfce 
pow. mogileńskiego, Rada Parafialna, 

Dziekan 1 księża Dekanatu Trzemeszeńsk^rn
K2059
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Z życia w ZSRR

w Kościanie

w

świetlicach wielkopolskich

Miejskie 
Dekoracyjne

publiczna 
lokalami przj 
w .pewnym, sio

Chociaż 
spodarka 
czyniła s?ę

już prace ziemne

Fot CAF
7'cnkowre wje/orybnicze po udanym połowie wielorybów przybijają do porta w Odessie-

rządzaniu zieleńco na u 
Dworcowe:. W Kościani 
więc będzie co; a? 
zieleni.

pniu do .poprawy sytuacji 
mieszkaniowo j w Kości a = 
nie, to jednak probiera ten 
nie traci na aktualności. 
Głód mieszkań powoduje 
ra. in. to, że przeszło 128 
izb mieszkalnych zostało 
zamienionych przez różne 
instytucje i przedsiębior­
stwa na biura. Na ostaL 
niej sesji Prezydium MRN 

»pacBy zdania, aby prze­
nieść siedziby tyąh instytu* 
cji do pobliskich pałaców
po-obsz ar m czych, które
stoją puste. Warto by się;

IV adclwdzące długie wie
-* ' czory zimowe stwa-

nad tym* projektem zasta-; dogodne warunki do
-nowie. I rozwoju życia świetlico-

* i wego na wsiach. Oto krót-
W wypalonym młynće , kle wiadomości o świetlb

(Opracowano na podstawie matęriatóvz nadesłanych 
przez korespondentów: Fre ncisżka Błalasika, Edmunda 
Tomaszewskiego. Krzysztof a Racmpwśkiego. Henryka 
Kozłowskiego, Józefa Sienkiewicza, Alojzego Gożdzta 

i Edmunda Strojnego)

Całkowicie
jest świetlica

zaniedbano- 
POM w

Władzom PKP pod uwagą

prowadzone są gorączko-i cach. z naszego wojewó- 
we roboty budowlane. W ! dztwa.
dzień i noc robotnicy za-; Mieszkańcy Siedliska w 
kłaaają żelbetowe stro-lpow. pilskim utworzyli or- 
py. Buduje się tam zbożo-! kiestrę ludową. A że świe 
we magazyny, które będąitlica już okazała się za 
Wyposażone w najnowo3 • ruda dla potrzeb rozrasta 
cześniejsze urządzenia. Od-1 sie. życia organiza- 
danie do użytku cztero-- *, cyinego, zorganizowano 
piętrowych magazynowi' " ' 
P ań s tw o wy ch Z ak ład»vz
Zbożowych p r z e w i dzi au e

Dotny Kultury.

jest na styczeń 1952 rok.

Duży odsetek uczniów 
Państwowej Szkoły Ogol* 
nokszdalcącej stanowi mło­
dzież pozamiejscowa. Aby 
umożliwić jej korzystanie 
z ciepłych posiłków, o- 
twarto w szkole bar miedz* 
ny, który przyjęto z praw­
dziwym zadowoleniem.

(Kasz)

Władze gminne Zbierska 
w pow. kaliskim nie doce­
niają życia świetlicowego. 
Świetlic* gromadzka w 
Zbiersku nie ma żadnych 
mebli. Brak tam również 
gazet, czasopism, gier.

Nie interesuje się rów­
nież własną świetlicą za­
kładową kierownictwo GS 
w Zhiersku. A czas byłby 
już nią się zająć’

yietlicowych.
tematem obrad była spra
wa gazetek ściennych.

❖
18 świetlic gromadzkich 

w powiecie woteztyńskim. 
jat i zespoły przy tych 
świetlicach istnieją raczej 
no papierze.

Niewiele lepiej dzieje

Trzciance. Brak tam krze- 
: • seł. Książki z braku szafy 

leżą w skrzyniach. Nikt z 
j nich nie korzysta,. Brak

Niezupełnie właściwie ' 
podchodzą do> swoich za 
dań pracownicy kolejki I 
Veą$k.oto:owej z Opalenicy. ! 
obsługującej bocznicę w ( 
Sędzin . ii pow. Szamotuły 
Kolejka ta dostarcza m. in. 
towary do Gminnej Spoi- 
dzielni ZSCh w Grzebieni- 
skach. Zobowiązana ona 
jest do obsługi bocznicy; 
już przy 60 t ładunku to­
warów.

Niestety, pracownicy, 
kolejki ułatwiają sobie 
pracę, utrudniając ją rów- 
n ocześni e p raco wrak c m 
Sp ółdzielnl. U tru dnienie 
to polega na gromadzenia 
dużych ilości towvów, -za­
miast częstszej obsługi bo­
cznicy.

Operując przykładami 
wystarczy przytoczyć je­
den. W dniu 28 wrześnie 
dostarczono od r^zu na bo 
cąnicę w Sędzinach 193 to 
.ny węgla przeznaczonego 
ćla Spółdzielni oraz 16 ton

’ ’ - .’ ' . „ . ..........““ .również gier towarzyskich,.
Osobnym , się z niewielkimi _ wyjął-1 a aparat radiowy stoi nie 

zainstalowany. Co na to 
organizacje społeczne przy 
POM i Wydział Politycz­
ny?

kami w świetlicach zakla ; 
dowych. Programy wszet- J 
kich akademii i uroczy-' 
stości wypełniane są pra- ’ 
wie wyłącznie przez ze- 
społy szkolne. Działalność 
przejawiają jedynie orkie­
stry: dęta przy WZPD oraz. 
Ligi Przyjaciół Żołnierza.„Dajemy dla kraju

Jednym z najpoważn; i żądanie do pracy przy
szych zakładów fabrycz-;dwóch krosnach. Kotoniar* 

• ki zobowiązały się zmniej-

Uaktywnić koła
Gospodyń Wiejskich

W 
będą 
skini

najbliższych dniach od- 
się w powiecie chodzie-

nawozów azotowych. To­
wary te nadawane były 
jak wynika z listów prze-' 
wolowych w dniach od 17 
do 23 września w różnych 
miejscowościach, niemozli 
wym więc jest, by zbiegły 
się w Opalenicy w jed­
nym dniu. Przetrzymując 
towary stworzono ogrom­
ny transport zbiorowy, 
którego rozładowanie w 
przepisowym czasie prze- 
kruczało oczywiście mo­
żliwości Spółdzielni, która 
w dodatku (o czym wiedzą 
pracownicy kolejki), dy­
sponuje zaledwie kilkoma 
pracownikami fizycznymi.

W ten sposób z jednej 
strony narażono Spółdziel­
nię na płacenie wysokie­
go postojowego, a z dru­
giej na płacenie nadgo- 
d-in i szukanie pomocy w 
wyładunku.

Wypadek opisany nie 
był pierwszym w dziejach 
współpracy kolejki za 
Spółdzielnią. Sądzimy, że 
władze PKP pouczą odpo- 
v;iednio pracowników ko­
lejki i w przyszłości po* 

; dobne wypadki nie powtó- 
I rzą się. (ipc)

gminne narady kobiece, i

Szkoli się 
personel 
pielęgniarski

W Dziekance koło Gnie’ 
znać, ro^oczął się. . kurs 
szkoleniowy do egzaminu 
państwowego- dla pielęg­
niarzy- psychiatrycznych. W 
kursie, który trwać będzie 
do stycznia 1952 r. bierce 
udział 36 osób. Z kursem 
wiąże się aktualna sprawa 
szkolenia kadr młodszych 
pielęgniarek osychietryc?-. 
mych,, jako niższego stop­
nia szko-ienia de później* 
szego egzaminu państwo­
wego. . Ministerstwo Zdro-^ 
wia bowiem nie akceptu je 
na razie takiej specjalizacji 
na tym szczeblu, a praktyka 
wykazuje, że pielęgniarki 
z kursów PCK nie są od- 
powiednio przygotowane. 
Chodzi o to, by tę sprawę, 
która jest przedmiotem dv- 
ekusji właściwie rozwia.

Z tajemniczych, 
czyn w ostatnich
ęach 
czynne

zamknięte

przy 
miesią- 
zostały

dotychczas dwie
świetlice zakładowe przy 
ZZK i Przetwórni Mięsnej 
w Skalmierzycacb-Nnwych 
W pow. ostrowskim, W 
len sposób pozb"-wiopo 
mieszkańców Skalmierzyc 
możności korzystania z 
świetlicy i związanych z 
nią rozrywek kultural­
nych. Może te instytucje 
podadzą nam przyczyny 
zamknięcia świetlic.

5^
Zarząd Miejski ZMP w 

Krotoszynie zwołał ostat­
nio ogólnomiejską naradę 
aktywu, celem omówienia
zagadnienia dekoracji
świetlic i pre«cy zespołów

zać, biorąc pod uwagę 
trzeby terenu, (ef)

po-

WIEJSKIE 
zespoły teatralne 
przed Festiwalem 
Sztuk Polskich

Celem spopularyzowania 
na wsi nowych szlak te* 
atralnych o współczesnej 
tematyce oraz celem oży­
wienia istniejących zespo* 
łów teatralnych i świetlic 
gromadzkich, został zorga­
nizowany Festiwal Sztuk 
Polskich, na który prcygoe 
lawują • się poszczególne 
zespoły z wielką troskli­
wością.

Przewiduje się, że w’Fe> 
stiwahi weźmie udział o- 
koło 251) wiejskich zespo= 
łów teatralnych, (ik)

NOWE 
kino wiejskie

, Ostatnio 
wiejskiego

nastąpiło otwarcie 
kina stałego w

Obrze (pow. Wolsztyn). Jest 
to już drugie kino wiejskie 
w powiecie, wyposażone w 
najnowocześniejszą aparatu­
rę. Pierwszym filmem wy­
świetlonym w no woct wartym 
kinie jest film produkcji ra­
dzieckiej pt. „Dzielny Gaj- 
czi”.

nych w Żarach, a zarazem 
doniosłą placówką prze: 
musłową w czołowej gru» 
pie przodujących przedsię­
biorstw wytwórczych woje­
wództwa zielonogórskiego, 
jest tzw. popularnie przez
załogę „Włókno" czyli Za^ 
kłady Przemysłu Włók;en» 
niczego.

Głęboko uświadomiony 
ideologicznie zespół robot- 
niczy na drodze realizacji 
planu sześcioletniego stara 
się, aby w każdym etapie

szyć ilość odpadków, a ry­
walizują z nim: tzw. „czy^ 
ściarze". Dział Przędzalni 
wyrobi tysiące kilogramów 
przędzy ponad plan, zmniej 
szając metraż braków do 
minimum,

„Dajemy dla kraju efekty- 
wy produkcyjne wartości 
105 tysięcy złotych, aby

Jak powinna i może pra 
cować świetlica, daje przy­
kład gromada Nowotask* 
nieć w pow. obornickim. 
Zespół artystyczny tej 
świetlicy potrafił nawel 
wystawić sztukę pt. „O 
kno w lesie" i dać kilka- 
naście występów w Mie­
siącu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej j to nie tylko w 
swojej, ale i w sąsiednich 
gromadach.

Wład. J. Ciesielski

które przyczynią* sie do. uak- j 
tywnienia 50 kćl Gospodyń ; 
Wiejskich ZSCh .liczących i 
ogólnie 1299 członkiń.

Zarządy na poszczególnych 
naradach zorganizują liczne 
kursy praktyczne oraz wie­
czory z interesującymi poga­
dankami. Należy wymienić 
dotychczasową a kty wistkę
kół Gospodyń Wiejskich — 
Janiną Koczorowską z Las- 
kowa, odznaczoną w bieżą­
cym roku Krzyżem Zasługi za 
prace społeczne, która i w 
tym roku pracuje bardzo ak- 

! lywnie. (ko)

KRONIKA

Księżyc:
w. 9.43
z. 13.43

Wsz¥stkicłi 
?r* Świętych

Słońce: 
w. 6.47

produkcyjnym uzyskiwać.

wzmocnić 
spodarcze,

jego życie go 
aby przyspi

szać stale nasz zwycięski
marsz do socjalizmu!" -
tak określiła Czyn- Pażs 
dziernikoWY żarskich włók- 
niarek i włókniarzy robot* 
nica 4 zespołu przędzalni 
Janina Jaworek.

Robotnicy rolni
wykonali Czyn Październikowy

Z dumą należy stwier-' lisz) przekroczyli plan śle­
dzić, że zobowiązania pod j wów jesiennych o 70%, o 
jęte dla uczczenia Rewo- | om lutowej o
, „ . , . . • 146%. Czynem tvm przy-
locji P.kzdziernlKowej ; GZvn;ij a0 wcześniei- 
przez pracowników troi- j Szej odstawy zboża w pia­
nych zostały nie tylko już nowym skupie, (an.) 
wykonane, lecz także prze I —o —

W zachodn:ej części 
krajn zachmurzenie duże 
i miejscami drobne opa­
dy. Tetnperalura maksy­
malna od 5 R st- C do

H st C. Umiarkowane 
lub słabe wiatry z kierun­
ków południowych.

— o —

Dyżur pełnią — Szpital
Miejski nr 2 (chirurgia) 
ul. S. Engla;
Szpital Miejski nr 2 (in­
terna), ul. Garbaty

NOWE KADRY
bibliotekarzy

W Państw. Ośrodku 
Kształcenia Bibliotekarzy 
w Jarocinie przewidziane 
są dwa ogólnopolskie kur* 
sy. Jeden z nich już się 
odbywa, drugi zacznie się 
2 listopada br. Pierwszy 
trwać ma 4 miesiące i 
szkolić absolwentów lice­
ów różnych typów. Malu? 
rzyści w liczbie pięćdzie­
sięciu kilku kończą kurs 
22 grudnia. Następny kurs 
trwać będzie do końca 
miesiąca i zgromadzi prze* 
szło 50 bibliotekarzy po­
wiatowych. Jest to kurs

sukcesy na odcinku szyb­
szej, oszczędniejszej i jako» 
ściowo lepszej wytwó:czo= 
ści. Robotnice i robotnicy, 
z których wielu obsługuje 
iuż po dwa krosna — celem 
uczczenia ważnymi gospo­
darczo osiągnięciami 34 
rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej — pocL 
jęli ostatnio zobowiązania 
produkcyjne, kolektywne 
oraz indywidualne, o łącz* 
r.ej wartości przekraczają­
cej kwotę stu tysięcy zło^ 
tych.

Edward Kozioł np. 2 dzia­
łu tkackiego zobowiązał się 
do wykonania pół miliona 
rzutóy.r wątku, zaś dwie je-

przeszkolenie fachowe od? 
było się bowiem w lutym 
br. Kurs ten przygotowuje 
do praktycznego wykony­
wania zawodu bibliotekar­
skiego. (ri)

i f oparciu o brateiską 
pomoc ZSRR

li

zakładamy

go koleżanki Janik 
cewicz po dwieście 
sta tysięcy.

Za przykładem

r Gie- 
i trzy*

Reginy
Harasin ośmioro tkaczy i 
tkaczek przeszło na własne

— o —

(tu)

po Obornikach
Ostatnio został założony 

przez GS pierwszy w po= 
wiecie spółdzielczy 'war­
sztat rymarski i stódlarskl.. 
Obsługuje on państwowe i 
spółdzielcze ośrodki ma» 
szynowe, spółdzielnie .pro­
dukcyjne jak i chłopów.

*
W ostatnim kwartale 

Prezydium MRN pizydzie= 
l?ło mieszkania dla 38 ro­
dzin. Liczba ta wzrośnie 
wkrótce do 55, gdyż prze= 
r.ridziane jest dalszych 17 
pomieszczeń.

Pierwszedopełniający.

fot. CAF
Przed kilku tygodniami zo­
stał ustalony nowy rekord 
w locie na i000 km. Maria 
Drygo — majster jednej z 
moskiewskich fabry k, lot- 
niczka sportowa, przelecia­
ła 1000 km ze średnią szyb­
kością 236 km na godzinę. 
Czas osiągnięty przez let­
niczkę przewyższa dotych­
czasowy rekord szybkości 
na samolotach danej kate­
gorii. — Na zdjęciu: Maria

Drygo przy samolocie.

W ub. roku Inspektorat 
Powiatowy PZUW rozdzie­
lił między 12 gromad a= 
pteczki weterynaryjne. W 
najbliższym czasie dalsze 
20 apteczek otrzymają 
spółdzielnie produkcyjne, i 
gromady z pow. obornic­
kiego.

Na imprezach sportO’ 
wych na stadionie i na lo­
rze trawiastym widzi się 
.od pewnego czasu karetkę 
pogotowia z lekarzem i 
pielęgniarką. Zapewnienie 
opieki lekarskiej sportowa 
com zasługuje w pełni na 
uznanie, (hż)

Szkolenie 
fachowców

I fundamenty
socjalizmu

w Polsce

W Nowej Hucie zorga-
nizowane 
brygady 
„SP". W 
szkolono

zostały dwie 
szkoleniowe 

bież, roku prze­
my tvch bryga-

dach m. in„ 377 murarzy, 
123 elektrotechników oraz 
znaczną liczbę betoniarzy, 
blacharzy i stolarzy. Wie­
lu z nich osiąga poważne 
wyniki w pracy zawodo­
wej.

kroczono.
Pracownicy PGR Roja- i 

żewo (pow. Rawicz) zade- • 
klarowali dobrowolni® ze : 
swoich działek 2,5 tony •
ziemniaków i natychmiast 
custawilj je do punktów 
skupu.- Równocześnie we­
zwali do realizowania po- 
debnych zobowiązań pra­
cowników PGR-ów w po- 
wiecie rawickim. Pracow­
nicy PGR zespołu Jarzyn 
(pow. Leszno) zebrali zie­
mniaki z 4 ha w gospodar­
stwie Tworeanice. Podjęte 
zobowiązanie przewidywa­
ło zebranie ziemniaków z 
obszaru 3 ha.

Robotnicy rolni z PGR 
Morkowice (pow. Mogilno) 
samorzutnie pracują w o- 
kresie wykopków o 20 
min. dłużej, aby w ten 
sposób przyspieszyć zbie­
ranie ziemniaków.

Pełnomocnicy gromadź 
cy w Błaszkach (pow. Ka

Teatry

OPERA — a 
„Opowieści 
manna"

POLSKI — g. 
„Mizantrop"

19 
Hoff-

19

NOWY — «. 19 
„Głupi Jakub’’

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g. 19 „Wode­
wil Warszawski" 

MŁODEGO WIDZA 
g. 16 „Domek 
kołki"

K»na
APOLLO — poranek 

g 10 i 12 „Ostatni 
etap", g. 13.30, 
15.30. 17.30 j 19.30 
„Trzeci szturm”

BAŁTYK — poranek 
g. !0 i 12 „Maska­
rada", eodz. 14.30, 
16.30. 13.30 j 20 30 

»,Trzeci szturm1'
MUZA —poranek 

g. 10 i 12 „Gura- 
udszwili", g. 14. 
16, 18 i 20 „Woł­
ga, Wołga"

RIALTO — poranek 
g. 10 dla najmłod­
szych. 2. 12 i 14 
„Zaklęła narzeczo­
na", g. 16, 18 i 20 
„Tchórz"

Dalsze stacje
sadzenia lasów

WYDAWCA! instytut Pra- 
sy „CZYTELNIK1*.

REDAGL JE ZESPÓŁ. Re. 
dsketa Poznań, ul. Grun. 
waldaka nr 19 (1! ptr.) na- 
lOzntk ul. Marce. Liński ej.

Ministerstwo Gospodarki
I Leśnej ZSRR założyło o
statnio nowych stać;
sadzenia lasów w stępo* 
wych i leśno stepowych re­
jonach europejskiej części 
kraju. Na Ukrainie powsta­
ło 12 stacji; obwody woro* 
neski, tambowski, ulianow- 
ski, stalingradzki, czkałowe 
ski oraz Baszkirska ASRR 
otrzymały po dwie stacje, 
natomiast po jednej stacji 
założono w Mordowskiei 
ASRR, w obwodzie orłow­
skim, grożnienskim, rostow 
skim i saratowskim. Nowe 
stacje sadzenia lasów wy­
posażone zostały w po= 
trzebny sprzęt, otrzymały 
one traktory, pługi, kuity- 
w a tory, maszyny do sadze* 
nia drzew, sienniki, sa­
mochody oraz, inne • muszy* 
ny i agregaty.

Centra la teł. 62.70 1 
dział miejski 79-88; 
depesz 64-75; nocny 

karni a) 64.72.
PRENUMERATĘ 
muje PPR „Ruch"

64.75: 
dział 
(dru-

przyj.
PO.

znań ul. Kantaka ni 88 
l wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: mlesięoz.
nie z?
zl 12,15;

4 05; kwartalnie
24,9«. Tet.
52-łKt. Tel

półrocznie zi 
prenumeraty 

komisu 15-69
Konto PKO V.67I4.

OGŁOSZENIA! Biuro O. 
głoszeń RSW „PRASA” 
Poznań, ul. Gen. Swler. 
szewskiego s Tel 63-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V.523fr ti9. B:uro czynne 
od ^odz, ?—i6.39: w so.

boty oń 7—14 30
Za dział ogłoszeń teflak. 

cja nie ogpowiaUa.
Tłoczono: Zakłsdy Gra- 
ticzńe im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

W«wrzynti»k» 59.
K- 14345

GDZIE - KIEDY 
w POZNANIU

WARTA — aktual­
ności g. Ił, 12 i 13 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Biały kieł", 
g. 18 i 20 ;,Fanna 
b«z posagu"

PIAST — g. 15. 17 
i 19 „Fieśń tajgi’1

KINO W TRZEBA-

„Rzemiosło w r>ra- 
dziejarb Słowiań­
szczyzny" <q, JO 
do 17)

ŚWIETLICA ART- 
PLASTYKOW ul

• 27 Grudnia 4 — 
„Wystawa Repro-

WUJ g. 18.30
„Pogromca alama- 
na"

FOTOPLASTIKON

dukrjj 
Plakatu 
kiego"

Rad>o

Grafiki i
Radziec-

<g 10-17)

a. 10- ,Podróż
po Niemczech", 
cz. 11

Program 
lala Poznania 
Wiadomoici:

II
249 m

Wysławv

MUZEUM NARDDO 
WE „ZSRR, osMą 
poŁofu" ..Muzea 
stolirv Związku
Radzieckiego" 
10—15)

ARCHIWUM

(a.

PAft-
STWOWE ulić# 23
lutego 
„Poznań
polaka 
tnencte"

41143 - 
i Wielko, 
w doku

H-f?t
CBWA ul. Marcin­

kowskiego 28 —

6. 7. 8. 
23.50

Koncerty: 
6 05 — 
twory 
ne, 6.25

17, 21,

drobne 
symfonie

u-

•• muzy
ka nopulaina. 7.05 
z płyt, 8.20 — só- 
fistów z płyt, 9 — 
recital organowy, 
9.45 — chłopskie 
pieśni buntowni­
cze, 10.05. (0.50
pieśni, 11.52 — z 
piyt. 12.04 — Sym­
fonia „Faust", —

13.25, 14.15 — pol­
ska muzyka styli­
zowana. 15 — u- 
twory kompozyto­
rów francuskich, 
16.29 — muzyka 
symfoniczna, 16.50 
uwertura do opery 
„Nieszpory Sycy­
lijskie", 17.15 — 
orkiestry, 19.55 — 
poemat symfonicz­
ny, 20.10. 21.30 —- 
Moniuszko: Senaty 
krymskie, 22.35 —
fragmenty 
23.20 — na 
noc

Inne audycje: 
9.30 — dla 
w wieku 
szkolnym,

oper, 
dobra-

dz.'eci 
przsd- 

10 —
przegląd prasy sto 
iecznej, 10.20 — 
•poezja i muzyka, 
13.15 — pogadan­
ka pt. „Nowocze­
sne oświetlenie”, 
14 — literacka,
15.15 — dla dzieci 
pt. „Słuchamy mu­
zyki J. S. Bacha", 
16 — Wszechnica 
Radiowa, 17.05 — 
odpowiedzi „Fali 
49", 18.15 „Rze­
czywistość" — Pu­
tramenta. 22.15 — 
literacka

GŁOS Nr 285
WIELKOPOLSKI sir. 4 AK


